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Rządowy projekt sanacji skarbu
1 tryfjon marek pożyczki francuskiej.Walka z drożyzną.
d JafUKiUŻ du° ni? f y I * 'pływ n® budżetu państwa polskie-
.......__ .'x r» i __  . a cus^a t^ba uchwal ła go w r. b. i następnym. Wedłua kursu franka
przyznać Polsce pożyczkę w wysokości 400 mi 
Ijonow fr. Tekst artykułu I. ustawy brzmi: Izba 
upoważnia ministra finansów do przyznania rzą
dowi polskiemu z zasobów skarbu aż do wyso
kości 400 mdjonów fr. zaliczek zwrotnyco, gwa
rantowanych z góry; Załatwienie tej sprawy 
czego oczekiwano od r. 1921, wywrze poważny

WARSZAWA, 19. lutego.
_. ,         Drożyzna rośnie. Rośnie w sposób tak przo-

francuskiego suma ta  wynosi około 1 tr>ljona mżający, że przechodzi wszelkie oczekiwania. 
mareK polskich, czyli jCSl poważnem pokryciem Oto jajko, które przedwczoraj kosztowało 210 
budżetu nadzwyczajnego, a nadto wpLnie ko- marek — dziś urasta do 450. Oto mleko z 1000 
rzystrue na ukształtową ,ie się kursu marki poi marek w ciągu jednego dnia dochodzi do 1400 
skiej, ponieważ zmniejszy się zapotrzebowanie marek. Tramwaj z 300 do 500 i  t. ’d. i t  d{ 
wa ui obcy b. (1 tryijon •=< tysiąc miljardów we-i ceny rosną i rósną, gdy tymczasem dolar runął
dług francuskiej metody liczenia. -  Red.)

Rządowy projekt sanacji skarbu.
WARSZAWA, 20. 2. (AW).- Projekt .ustawy 1 byle-

; z  48 do 39.000 (pod wpływem tranzakcji cukro
wej, jakiej rząd polski dokonał, ijowej pożyczki 
we frankach francuskich).

Paskarstwo hula. Niezależnie od tego, co 
wskazuje barometr polityczny i giełdowy, nie
zależnie od konjunktur międzynarodowych pa-

1. -    "  X*M-JWUZJi3Z.jriłłl LZidaKJ _  _
piZud.ozony będzie ciałom ustawodawczym do b ie żn i/ w “ «TkjrV^1budż?tirdyrekcje T T jó w e  Rząd jest- bezsilny wobec paskarza. „Mń-
zatwierdzenia. Projekt dzieli i i j  na 4 części: będą się rządzić zasadą, samowystarczalności. ***> « « .*  c-jprawda, „pisało się“  O t. *vr. kaize
1) o dochodach państwowych, 2) o mierniku Budżet państwa składać się będzie z -2 snuerta <?ia spekulantów o chłoście publicznej — 
złotym, 3) o oszczędnościach skarbowych, 4) budżetów: a) administracyjnego, b) przedsię- a*e to iU2 nal«ży do niedawnej przeszłości. ,
o budżecie. M b  krok przygotowawczy do emisji biorstw państwowych, które mają być prowa!-. A  Pa.# » re hula,!.
złotych polśich zastosowany ma być w szero
kim zakręci mi rni c zło y rów i ż w itoiunku 
do budżetu, u, względów oszczędnościowych

dzone wedle zasad gospodarki handlowej.1 Spra-! Wyznaczył rząd nadzwyczajnego komisarza 
wa banku cm,! lyj.iatp i emisja złotych polskich , , , 2 drożyzną (z trudem znaleziono dlań 
ma być ujęta w osobnej ustawie, któraby prze- lo“al> ,sfê u jąc na bezdomność), który pospołu

or,T ęwł:a otabilLw.Ja urzędników odr ; zu.a widywała emisję z.otych polskich na podstawie 2 komisją sejmową przystąpił do tej walki pod

Wojska aljantów opuściły Kłajpedę.
wszelkich konfliktów. • Poincare odczytał tefe- __
giam posła fr uicuskicgo w W rsza\ i ;. podkre- komisji „czasu do namysłu* , aby 
n iefl°- k ^ ' ' sytaa<yl 1 wsfcai5Ui^ y  na iutf.Vg» „rozważyć*. A potem, gdy już klub

BERLTN, 2. (Pat). Wolff donosi z Kdajpody: 
FrąrifturM-j w- jJc .t  okupacyjne opuśoi.y d;.iś 
i- t  »< IjpuJa. Koszary zostały zajęte przez 
Litwinów. I i ’;

KŁAJPEDA, 20. 2. (Pat). Wszystkie okręty 
wojenne aljantów opuściły wczoraj port kłaj- 
podzki. i

WIEDEŃ, 20. 2. (Pat). „N. Fr. Presse“ po
daje z Paryża: O wczorajszem oświadczeniu 
Poi.icarcgo w komisji dla spraw zagranicznych 
podają następujące szczegóły: W kwestji Kłaj
pedy oświadczył P ii icare, że sytuacja jest bar
dzo poważna. Rząd francuski stara się uniknąć

niemieckie.

WYDALENIE POSŁA POLSKIEGO Z KŁAJ
PEDY.

WARSZAWA, 20. 2! (AW ). „Przegląd Wie-

C.ęzkie położenie górników górno
śląskich.

KATOWICE, 20. II. (Pat.). Przybył tu z So
snowa minister Darowski, który odbył tu kon
ferencję z wojewodą Szul lisem i p. Żurawskim 
W' sprawie sytuacji aprowizacyjnej i rynku pra
cy. W  Sosnowcu min. Darowski odbył konferen
cję z przedstawicielami górników, skłaniając ich 
db umiarkowanych żądań, aby nie spowodować 
bardu) wysokiego wzrostu -cen węgla, oo wpiy- 

v.oby hamująca na produkcję w przemyśle. Gór-

Chlopj, bogaci rolnicy chcą się uwolnić 
od wszelkich rygorów w stwarzaniu sobie cen. 
I endecy i żydzi, przedstawiciele klas posiada
jących, sprzeciwiają się wsz lkim ograniczę- i >m 
„wolność.*' paskarskiej. Wściekłość ogarnąć 
może, gdy przedstawiciel Piasta.domaga się na

klub mógł 
„rozważy".

piastowcy żądają pewnych zmian zasadniczych, 
poprawek, dodatków i t. p. a basują im kapita
liści żydowscy i przedstawici le polskiej bur- 
żuazji. *

Ta „walka*1 w komisji sejmowej wygląda 
czom y" donosi, że nowy rząd litewski w Kłaj- na Zabawę niewczesną. Dziś wypocona rezo-’ 
pedzie zwrócił się do konsula pilskiego Dra lucia — zostaje jutro przeinaczona. Społeczeń- 
bzaroty z wezwaniem natychmiastowego opusz- stwo czeka na ustawę, a ta Urodzić się nie może. 
czenia Kłajpedy. P. Szarota w najbliższym 60 c 'h którym powi rzono stworzenie te j'
czasie przybywa do Warszawy. " ustawy „pie chcą ebeiec*. A nie chcą chcieć

dlatego, Że śród nich są ideologowie paskar-
------------------—  ------------- ------ ------- !— ----  siwa, którym bynajmniej nie leżą na sercu —

niey zażądali 150o/o. Rada przemysłowców gór- interesy wyzyskiwanych — gdyż są klasowo 
niszych daje 90o/o. Jest nadzieja, że w najbliż- związani z interesami wyzyskiwaczy, 
szych dniach dojdzie db kompromisu. Górnicy i  Ta sejmowa zabawa „w  kotka - m yszk i
robotnicy złożyli min. Darowskiemu oświadczenie może mieć przykre następstwa i nie może ujść 
o konieczności bezwzględnej walki z drożyzną, bezkarnie dla tych, co kłody rzucają pod ten 
wskazując, że ogół robotniczy w ostatnich ty- wózek, na którym miał ruszyć do walki nad- 
godniich odżywia się wyłącznie Chlebem i karto- zwyczajny komisarz. Niech społeczeństwo wie, 
flami. Przeszło 60o/o zarobku górnika idzie na że ten hamulec tworzą: a) Żydzi, śród których 
kupno chleba. Min. Darowski przyrzekł wszcząć nicmv prz ulotewicicli pr<T t irjatu żydowskiego 
akcję pośredniczącą. a są j: dynio iciprazentanci burżuazji żydowskiej;

b) Endecy, k fr z y  za wszo bronili i Łr:nią inte
resów kapitału i na toj drodze zawsze spoty-
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kają aię z łaklmlż ubr^ńc-ami kapitału żydów- 
(swój do swego,); c) Piasiowcy — ‘któ

rzy zawzięcie bronią prawa da paska (I50.C00 
ta. korzec zboża!) dti cWtepa-posiadać a

Oto tym panom — niech społeczeństwo 
zawdzięcza, że ustawa o walce z (drożyzną 
ugrzęzła w gadaninie komisji sejmowej.

Życie staje się wprost strasznie. Obiad
2.000 mk*. (w sejmie 4.000); ubranie 500.000; 
koszula. 40.000; szklanka kawy 1.000 mir. i co
dziennie coś drożej i drożej.

Dlaczego? Dolar drożeje? Właśnie spada. 
Wojna grozi?, Narazie nie. Spekulacja walutowa 
grzebie markę? Tak jest, ale już nie do tego 
stopnia, by w przedągu jednej nocy mleko na 
litrze skakało o 400 mk.

* Tych, co żyją z pracy — rozpacz ogarnia. 
Bo kapitalistów niewiele to wzrusza. Taki tkacz 
łódzki zarabia, obecnie 300—320 tys. miesięcznie. 
Jak mu każecie żyć? Taki fabrykant łódzki 
nie puszcza w ruch fabryki, jeśli mu kalkulacja 
nie obiecuje 1000 proć.

On może ,mie robić", on wytrzyma. On 
mówiąc gwarą robotnika, „gw iżdże' sobie* na 
wszystko.

Doprowadzony do ostateczności robotnik

zaczyna sobie już sarn prowadzić walkę z dro
żyzną, Oto w przeciągu krótkiego czasu w Lu
blinie padły trzy bomby do mieszkań paskar
skich. • Nikogo one akurat nie skrzywdziły, a. 
efekt był taki, że mąka, zmonopolizowana pfzez 
jedaegó z potentatów kapitału, odraza „staniała" 
o  8 tysięcy na pudzie.

Czyż tylko bomby-potrafią zmusić do zniżki 
cen? •

Jest to przykra Ośtateczftość. Ale, gdy rząd 
niema sposobu na paskarza; gdy gangrena pa- 
iSikarstwa zaczyna już jeść Polskę za seijce; gdy 
sejm niedołężnie się waha; gdy widać wreszcie, 
że wszyscy chcą na wszystkich „zarabiać" — 
to trzeba mieć za usprawiedliwianego tego zroz- 
paczeńća, który sami sobie dla siebie i podob
nych sobie, wymierza sprawiedliwość przy po
mocy pyroksyliny, która lepiej działa na pa
sterzy (8 tys. na. pudzie j), niż spodziewana 
ustawa, którą komisja walki z drożyzną opra
cowuje w myśl zasady: „«*e te j tatka latka. — 
aż/ kobyła zdechnie".

Może ta pyroksylina taże sięgnąć po rozum 
do głowy!

T. W. Długoszowski.

; d. bO ZQ %VZglvuOW zarówno IIbxvamyL«ri? i Ul - 
i tego, że stosowano obecnie ogranizcenia są 
trudno do przeprowadzenia i wytwarzają wicie 
nadużyć.

K*

Polepszenie sytoacji w  Zagłębiu Rnhry.
PRZERW ANIE POŁĄCZEŃ Z HOLANDIĄ.LYON, 20. 2. (Pat). Donoszą z Dusseldorfu, 

że w Zagłębiu Ruhry panuje na ogól spokój. 
Daje się również zauważyć dalsze odprężenie 
sytuacji.

DUSSELDORF, 20. 2. (Pat). Tutejsi kupcy 
postanowili przejść do porządku, dziennego nad 
instrukcjami rządu Rzeszy i nie. odmawiać swo
ich posług’ tak przedstawicielom władzy jak i 
wojakom okupacyjnym.

LYON, 20. 2. (Pat). „Petit Journal" podaje 
ńowe sżczególy o podsycaniu przez rząd Rze
szy oporu na terenie Zagłębia Ruhry. Burmistrz 
miasta Stelle, który odpowiedział na kwestjona- 
rjuśz władż sojuszniczych, został oskarżony 
przez władze niemieckie. Wyjechał oń, aby się 
usprawiedliwić, Z chwilą przybycia na tery to- 
rjum nicokupowane został natychmiast aresz- 
towtaay i iskazany pa 10 lat ciężkich robót.

.jPetit. Purisien" i inne. pisma przynoszą 
wiadomości, wskazująca na polepszenie się sto
sunków pomiędzy władzami*okupącyjnemi a 
ludnością. Wczoraj 1.000 kolejarzy manifesto
wano, przed dworcem kolejowym, domagając się 
od władz frąneuskich .przyjęcia ich do pracy. 
Izba handlowa w Dusseldorfie postanowiła sprzó 
dawa.ć towary Francuzom i Delgijcżykom, Re
stauratorzy zwrócili się do władz okupacyjnych 
c-denr złożenia podatku od wina, który poprzed
nio pobierał ud nich rząd'niemiecki.

WIEDEŃ, 20. 2. (AW ). Z Bochum donoszą, 
że wojska belgijskie zajęły dworzec w Dorsten 
i Hqteterbąusen. W, ten. sposób władze okupa
cyjne zawładnęły głównemu połączeniami ko
le joweini z Hołandją.

L. 6E0RGE 0 AKCJI FRANCUSKIEJ.

WlEDEY. 20. 2. (AW ). T. Londynu kto- 
noszą, że L. George wygłosił w 'izbie gmin 
mowę, w której stanowczo wystąpił przeciw 
francuskiej akcji w Zągł. Ruhry. L. George o- 
świadczył, że Bonar Law uczyni! wszystko, co 
było jego' mocy,' aby utrzymać dobre stosunki 
z Francją, która, tak mało troszczy się o przy
jaźń angielską. Zdaniem L. Georga polityka 
Francji wobec Niemiec nie wyda dobrych rezut- 
tśotów. Gdyby w Niemczech wybuchły niepokoje 
.to połączone byłoby to z większem niabezpie- 
czeństMrem dla Francji i Anglii niż dla Niemiec. 
tf. George proponował aby Francja porozumiała 
się z Niemcami, jednakowoż propozycję jego 
odrzucono. Mimo wszystko jednak Anyfja zla
niem L. Georga sianie po stronie Francji w 
razie gdyby Niemcy ją napadły.

Manifestacja bezrobotnych przed mi
nisterstwem skarbu.

! WARSZAWA, 20. 2. (Teł. wł). Dziś o  godz. 
12 w południe przed ministerstwem skarbu ze
brał się tłum bezrobotnych, który wysłał dele
gację do ministra. Z powodu pilnych zajęć mi
nister delegacji nie przyjął; musiała ona przyjść 
później.

Poincare o akcji francuskiej w  Zagłębiu Ruhry.

Afisz, który piętnuje.,.
W ARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł). „Robotnik" 

donosi: W: Łomży rozlepiono następującą
klapsy drę:

Wszystkim, którzy zorganizowali i zaszczy
cili swą obecnością uroczyste nabożeństwo ż»i- 
łdbne d. 15. hm. za spokój duszy smutnej pa
mięci E. Niewiadomskiego, w szczególności Wiej. 
Duchowióństwu, Związkowi Lud. Nar., Koła 
Polek, oraz obecnym na nabożeństwie urzęd
nikom państwowym i przedstawicielom samo
rządu składają podziękowanie, oświadczając, że 
wiedzą teraz, kto w Polsce pochwala zbrodnie 

* i. Łomzanle.
—UH—

Kłopoty mieszkaniowe Trybunatu 
Administracyjnego.

WARSZAWA. 20. 2. (Tel. wL)., Trybunał 
administracyjny z powodu brata łofeilu dotąd 
nie mógł rozvvinąć\działalności. Przydzielono 
oni w gmachu przy ul. Miodowej 11 ubikacji, a 
potrzebuje 70—80 z powodu bardzo wielkiego 
napływu spraw. Dotąd wpłynęło 1.400 spraw, 
nie licząc odebranych z Sądu Najwyższego. Z a 
łatwiono dotychczas 50, gdyż z braku lokalu 
rozprawy mogą się odbywać tylko 2 razy w ty
godniu. Piekącą tą kwestja zajął się prezycle?. 
jnipigtrów j- jest nadzieja, że Trybunał 'te" 
lustracyjny dostanie odpowiednie potni.-. >.» 

 --
DALSZA EMISJA BANi NJTÓW.

WARSZAWA, 20. II. <Pat.). Do laski mar
szałków sikiej wpĄ/nął' od ministerstwa skarbu pro
jekt ustawy o ualszej emisji banknotów przez 
P. K K. P., oraz projekt ustawy o  kredycie skar
bu państw®.

PARYŻ, 20. 2. (Pat). Na poiaiedzeniń komisji 
opraw zagr. Póincóre udzielił następujących 
i ijormacji: Okupacja francusko - belgijska roz
ciąga się na obszarze 2.800 km- kwadr.; 500 
km. kwadr. Zagłębia Ruhry znajduje się poza 
linią okupacyjną. Obszar okupowany produku
je roczpie 90 iniljonów tonn węgla, obszar nie- 
■ okupowany, 8 ' mil jonów tonn. Kopalnie pań- 
ntwowe produkują zaledwie 1/5 część wspomnia
nej ilości węgla, Ludność Zagłębia liczy '3 i 'pół 
miljpna mieszkańców, z tego 3 miljony przypada 
na obszar okupowany. Z póśród ogólnej liczby
500.000 górników 450.000 zatrudnionych jest w 
kopalniach strefy okupowanej. Większość gór
ników stanowią Ni emey. Pozatem jest wśród

nich 80.000 Polaków. Pębson&l kierowniczy w 
kopalniach składa się z około 1.200 osób, Wła
dze francuskie i belgijskie rozciągnęły kontrolę 
nad 9/1.0 produkcji węgla.

W odpowiedzi na akty sabotażu usunęliśmy 
z terytorjum oku pow anego  283 wyższych nie
mieckich urzędników1, w Nadr : j : zaś 55. Przed 
okupacją Zagłębia' Ruhry kursowało tarii dzien
nic 585 pociągów osobowych i 620 towarowych, 
obecnie wskutek trudności wywoływanych sto
sownie'do instrukcji berlińskiej, na tar ej oku
powanym kursuje tylko 70 pociągów. W  Za
głębiu było 40.000 kolejarzy, zaś w Nndtonji 
20.000. Francja przysłała tylko 9.640 kul-jarzy.

IBS

Znissisnie ograniczeń antyalkoho
lowych.

WARSZAWA, 20- 2. (AW ). Rada ministrów
.na ostatnim posiedzeniu przyjęła projekt no
weli do ustawy o  zwalczaniu alkoholu. Projekt 
ten znosi ągrawtczcjia., istatejąco obecnie w 
sprzedaży i spożyciu .alkoholu:

Zakaz sprzedaży i spożycia dotyczyć ma

tylko w myśl tego projektu niedziel i dni świą
tecznych i to wyłącznie podczas godzin, w kió- 
ryeti odprawia się nabożeństwa w świątyniach. 
Zakaz sprzedaży alkoholu w bufetach kolejo
wych będzie zupełnie zniesiony. Projekt ten w 
najbliższym czasie ma być wniesiony do Sejmu.

; Przecite wnioskowi temu, złożonemu na Radzie 
ministrów przez ministra Grabskiego opowie
działy się 2 głosy. Inni przedstawiciele mini
sterstw głosowali za wnioskiem ministra skarbu,

fS pasie neutralnym.
WARSZAWA, 20. 2. (Teł., wl.). Noc w pa

sie neutralnym upłynęła spokojnie, mnożą; się 
jednak oznaki, że Litwini przygotowują nową 
partyzantkę.

WILNO, 20. 2. (Pat). Dziś o godz. 16-tej 
dwa oddziały litewskie wykonały napad na wieś 
Katanoze. Atak trwał około godziny, przyczem 
Litwini użyli ciężki"h dział i karabinów maszy
nowych. Nasza policja i baony celne .atak od
parły. Pozatem panuje .spokój.

‘WILNO, 20. 2. (Pat). W  dniu dzisiejszym 
zgłosiło się na terenie pasa. neutralnego’ {.1 o 
władz polskich dwóch parlamentarjuśzy litew
skich, którzy przedstawili propozycję oddania na 
rzec? Litwy kowieńskiej wsi Podkarnień. Żą
dani'!, jako na niezem nie ugruntowane, zostało 
odrzucone. Parlamentarjusze żądali również wy
dania jeńców. Ze strony polskiej udzielono od
powiedzi, że jeńcy litewscy wydani zostaną po 
uprzednim zwolnieniu jeńców polskich i  d m ij 
dostatecznej gwarancji, że Litwa zaniecha wszel
kich ataków na polskie straże óelne, które obsa
dziły granicę przyznaną Polsce w pasie neufral 
nym.

Wymiana więźniów między Polską 
a Rosją.

MOSKWA, 20. II. (AW ). Dnia 27 hm. ma 
być dokonana między Polską a Rosją wymiana 
personalna 23 osób. Strona rosyjska wydaje .28 
Polaków/ skazanych przez sądy sowieckie, na karę 

j śmierci za takąż samą ilość bolszewików, wię
zionych w Polsce. Władze sowieckie nastają nr 
jak najszybsze wydanie posła do sejmu polskiego 
Dąbala.
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.DZIENNIK LUDOWY'"

Rocznica urodzin najpotężniejszego geniusza.
Pr„ . , la‘  naukowy obchodzi wielkie święto, 
rr/ed 4o0 laty urodził się w Toiu .iu  geniusz, 
fclory ruszył z.em ę. Mikołaj Kopernik »-ył tym, 
aiory wbrew dotychczasowym tw erdzeniom 
oauKi i co ważniejsze, wbrew wszechwładnemu 
wówczas kościołowi ośmielił s:ę udowo n;ć. że 
me słoń.:e około ziemi, ale przeciwnie ziemia 
wokoł sionca się obraca. Za swoje światoburcze 
♦eorje Kopernik wprawdzie uniknął prześlado
wań, gdyż nie długo przed swą śmiercią ogłosi 
swoje dzieła, w daleko gorszem jednak położe
niu znah z. i się zwolennicy jego teorji. Ci albo 
gm,- i na s osie, albo musieli przeczyć wyznawanej 
przez siebie prawdzie, a >y ratować swe tycie.

r z ‘k°n,°  dogmat reli ijny teorią Kopernika 
był zaatakowany. r

Przez niespełna trzy wieki walczył kościół 
z teorją K pernika i dopiero w początkach XIX 
wieku uz.odnił z nią s^e poglądy. O tad i kici 
bez narażenia się na miano her zji może ucz -  
stniczyc w powszechneui uwielbieniu dla geniu- 
szu Ko ern ka.

Na s był,,u wieków śred uch w umysłach 
świata uczonego wszechwładnie pa iowało poję
cie budowy świata, oparle na zasadach, wypo
wiedzią yeb w II wieku ery chrześcijańskie 
przez gre.kego astronoma Kiaudjusza Ptolome- 
usza, który utworzył skomplikowaną teor.ę ru
chu słońca, planet i gwiazd dokoła ziemi, jako 
nieru h mego środka. Teorj i ta utrzy-nata się 
prawie do końca wieków średnich. Wiek XVI 
dopiero dał pod oże nowym pomysłom i relor- 
raom we wszystkich dziedzinacn zdobyczy umy» 
siu ludzkiego. Odkrycia tego wieku niemafy 
wpływ wvwary  zapewne na żywy umysł"Ko
pernika. W  mło łych latach już s eptyczn e po
czął się on odnosić d * prawdziwoś i teorji P o- 
lomeusza; doci kał prawdy krytyką logicznych 
błędów i niedoslatków siarej doktryny astro
nomicznej, a dopiero później obserwacją zjawisk 
na niebie8.

Onserwując w Bolonii zakrycie gwiazdy 
i^n-7 Uri [debarana) przez księżyc 9 marca

' r. stwierdza Kopernik nie rawdziwość te- 
°rji Ptolom uśza. Dochodzi następnie d . wnio 
•ku, że,widzialny ruch planet jest przeważnie 
złu izeniem, wywołanem rzez ruch ziemi, która 
biednie jak i po-odate planety dokoła naiwię- 
kszeg > w naszym systemac.e c a ła : słońca. 
W tem twierd eniu zostało zawarte całe jego 
geni Ine odkrycie.

W  r. 1543 ukazuje się dzieło wiekopomne 
,JDe revolutiionibus orbium coelestium", w Wo

rem ściśle i logicznie wykazuje Kopernik nie
dorzeczność teorji geocentrycznej i zakłada fun
dament pod dalsze zrJbbycze następnych stuleci. 
Labirynt, budowany mozolnie przez astronomów 
i astrologów wieków poprzednich został zaskle
piony, a nad nim wystrzelił w górę gmach wie
dzy, wznoszony dalej przez Keplera, Newtona, 
L;.plaee‘a i wieCu innych do wyżyn, na jakich 
znajduje się obecnie.

Kopernika nie zrozumieli współcześni; dla 
nich twierdzenia jego były zbyt śmiałe i zbyt 
silnie podrywające ich ciasny dogmatyzm. W y
jątkowe umysły, jak Giordano Bruno i Galileusz, 
prześladowani są bardzo surowo przez wszech
władny zabobon.

Jednakże posiew1 prawdy, raz rzucony w u- 
mysły ludJrie, pion powoli począł przynosić. Na 
początku XVII. stulecia Kepler wykazał, że pla
nety krążą dokoła słońca po elipsach, w których 
ognisku znajduje się słońce, i podał matematycz
ne związki, z tego wynikające. Przez te reguły 
odkrycie Kopernika zosta.o udoskonalone i ocze
kiwało tylko na genjusza, któryby wskazał prawa, 
rządzące temi olbrzymiemi mesami w ich ruchu.

W  umyśle Kopernika przyczyny ruchu ukła
dały się już mniej więcej w kształcie prawdzi
wym, gdjjr pisał: ...„ciężkość nie jest niczem in- 
nem, jak tylko pewnym popędem przyrodzonym, 
nadanym cząstkom ciał od Bożej Opatrzności, 
sprawczyni wszystkiego, ażeby one się jedno
czyły i całość stwarzały, łącząc się z sobą w po
staci kulistej". Dalej pisze Kopernik, że praw
dopodobnie słońce, księżyc i planety obdarzone 
są. tą samą własnością.

Stąd do Newtona krok jeden. Ogólne prawo 
grawitacji, które fizykę z ziemskich dtiedzin 
skierowało do wszechświata, jest najpiękniejszem 
ukoronowaniem dzieła Kopernika. Między tymi 
dwoma geniuszami związek jest jasny i wyraźny; 
dla znalezienia swego genjalnego prawa Newton 
jako na faktach empirycznych opierał się na za
sadach, wypowiedzianych przez Keplera — ten 
zaś rozwinął je, wychodząc z odkrycia Kopernika,

Ruchy ziemi i powstałych planet zgadzają 
się ściśle z tem, oo z konsekwencji odkrycia 
Kopernika — prawa o  powszechnej grawifcacjf 
Newtona — wyp.ywa. W  XIX. wieku jako świet
ne stwierdzenie tej teorji może służyć fał t od
krycia Neptuna, przepowiedzianego rachunkowo 
przez Le Verrier‘a i niebawem w Niemczech od
krytego.

Myśl twórcza, rzucona przez Kopernika, 
przyniosła plon świetny. Wzniosły się po całym

śwfecde obserwator ja, których zadaniem by 
śledzić ruchy ciał niebieskich dla sprawdzam 
i doskonalenia praw1, kierujących zmianami w 
wszechświecie. Słusznie uważając astronom]ę z* 
przodowniczkę nauk ścisłych doświadczalnych, 
nie żałują państwa i społeczeństwa środków na 
budowę i urządzenie świątyń Muzy Uranjii — 
tylko w Polsce, w ojczyźnie reformatora astro- 
nomji, nauka ta jest w wielkiem poniżeniu. 
Astronomja polska w 450-letnią rocznicę urodzin 
swego mistrza zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa, aby dopomogło do „ wzniesienia 
takiej świątyni nauki, jaka odpowiadałaby ho
norowi Polski.

Ze zgromadzenie posła Priłuckiego
Z zakłóconego przez sjonistów zgromadze

nia nowo zbrganizowanegio we Lwowie stron
nictwa żydowskich ludowców otrzymujemy na
stępujące szczegóły:

Program stromuotwa tego przed t  .wił p, 
Priłueki w przeszft) 3-godzinnem przemówieniu 
i wskazał na wielką rolę, jaką odegrać musi ono 
w życiu politycznem spo.eczeństwa żydow
skiego.

Wskazując na zgubny wpływ sjonistów, ich 
robotę szkodliwą i reakcyjną, którzy dla dogo
dzenia ambicji połączyli się z najczarniejszą reak
cją celem zdobycia mandatów, omówił sprawę 
ostatniego przesilenia sejmowego i konstjt icyj- 
nego w państwie i wskazał na szkodliwą dzia
łalność dbpiorcslych reakcjonistów żydowskich. 
Na podistawie faktów wykazywał mówca, że cała 
dotychczasowa działalność i taktyka sjoni.tiw 
przyczynia się ' tylko do pogłębiania nienawiści 
i usunięcia nawet demokratycznych żywiołów od 
wispółpracy e Żydami, jako aa objaw fatalny dla 
demokracji.

Mówiąc o żądaniach specyficznie żydow
skich, wskazał poseł Pryhicki, że tylko przez 
prowadzenie prawdziwej demokratycznej polityki 
i przy równoczesnem zwalczaniu klerykalizmu 
żydowskiego i szowinizmu we własnem społe
czeństwie lud żydowski przez usta prawdziwych 
demokratycznych przedstawicieli dojdzie dO zu
pełnego porozumienia z demokracją polską.

W  czasie przemówienia posła Pryluckiego 
doszło do znanych starć z bojówką sjonistyczną, 
zorganizowaną w Stow. akad. „Emuna" i in
nych gimnastycznych stowarzyszeniach sjonistycz- 
nych, w których to straż porządkowa 'żyd. lu
dowców, złożona z rzemieślników żyd. i  drobnych 
handlarzy, usunęła sjonistów ze sali,

25),
ARTUR CWIKOWSKI.

Dziewczynka z lokami.
p o w ie ś ć .

(Ciąg dalszy).
Nie rozumiała wcale. Podchwycił jej zdzi

wione spojrzenie Kotowski: .
— Byłbym wysłał chłopca, ale ciocia po

wiedziała mi, żeś sama poszła na pocztę. Bo 
jesteśmy bardzo zaniepokojeni wieściami z
frontu... ,,

Ach, więc o bo chodzi! Przypadkowo .speł
niła jakąś potrzebną misję. Wprawdzie nie ro
zumie, czem się tak bardzo niepokoić, skoro 
ten front i ta wojna tak daleko, ale tego nie 
trzeba dać poznać po sobie.

— Mówiła mi poczmistrzyni, że tam się 
podobno źle dzieje...

Rydziński uzupełnił:
— Bardzo źle... Kijów opuszczony, nasz 

front si£ cofa... A mówią, że przełamany.
Kotowski odnalazł w gazecie komunikat 

wojenny i odczytał go głośno.
Zwarte, żołnierskie słowa- Drżał w nich 

pobrzęk żelaza i zapach krwi. W urywanych ich
zgrzytach można było wysłyszeć ponury głos 
nieszczęścia. .

Klęska* Wielka, zwrycięska armja, przca pół
tora roku trzymająca na sobie napór wściekłych 
fal potopu, który chciał z: lać Ojczyznę, roz- 
przęga się, cofa, ucieka. Dziesiątkiem wyłomow

wdziera się wróg... Straszliwy krzyk Polski, om- 
d'a':emi dłońmi podtrzymującej swój sztandar, 
doiata aż tu... ze stepów Ukrainy.

Dotychczas za tym krwawiącym się dzień 
W dJęń żywym waiem żołnierzy polska pra- 
icra i polska zabawa, polska wielkość i małość, 
rozpasanie uciskających i nędza uciskanych 
przetrawiały z gwiazd zrzucone godziny wol
ności. Któżby zastanawiał się nad tem, ktoby 
poddawał się niewygodnej myśli, że niedaleko, 
?uż u iu 'ieży jior.io przepaść, że z r,i j  w ja
kiejś złowrogiej chwili wyłonić sję może zni- 
costwienie i pochłonąć wszystko, co się dokona
ło w dwóch cudownych latach?

Biją się tam na stepach — to ich obowią
zek, ich jfizecz... Ich sprawą jest krwawić się 
za ojczyznę i umierać za nią., my tu spełniamy 
swoje dzieło życia.

Aż od tych rozdzieranych kulami armatnie- 
mi, przebijanych bagnetami, rąbanych szablami 
powiało mroźnym, przeraźliwym tchem... Aż nad 
uchodzącemi w popłochu wojskami ukazała się 
upiorna twarz Przeznaczenia... aż szalona wia
ra w zdobytą i jtrwałą niepodległość poczęła 
kruszyć się i jx>zwiśwa.ć miałem...

Klęska...
Jeszcze nie rozumiano jej znaczenia, jeszcze 

nie znano ogromnych przykazań, jakie narzuci 
wszystkim. Spodziewano się i czekano, że mi
nie ona jak zmora, że zczeźnie sama przez sie
bie... bo tak być. musi.

Kotowski perorował długo i wymownie, 
wmawiając w siebie niezachwianą pewność. 
Front się cofa... to się zdarza w każdej wojnie.*

I są przecież w gł^fci linje obronne, z których roz- 
! poczynano ofonzywę. Walka toczy się na tere- 
^niii e nografic ;ui3 obcym...

— Tem gorzej — przerwał Rydziński.
Rozpoczęła się wielka, strategiczna debata,

laików. Mówili — jak się to źwykle zdarza — 
bardzo przekonywująco o sprawach, na któ
rych się nie rozumieli. Kriądz Łuczek siedział 
milczący... wpatrzony w rozłożoną mapę. Alin- 
,ka udawała zasłuchaną.

— Czy rzeczywiście istnieje fakt, nazywany 
niezaprzeczalnym, fakt pochodu ludzkości? — 
rozważał ksiądz smutnie. — Czy przez tysiąc 
lat, bytowania wyczuć można jedno choćby je
go drgnienie? O, gdyby tak było! Gdyby na ze
garze życia w jednem tysiącleciu poruszyła się 
wskazówka o milimetr... Wówczas musiałoby 
się wierzyć, że wskaże ona ostateczną, dwunas.ą 
godzinę dopełnienia...

Jakby dla zwiększenia ciężaru jego trwogi 
Rydziński począł mówić:

— Krew... Gdziekolwiek zahaczymy myśl, 
lepnie do niej czerwona pluną krwi... Nad ja
kąkolwiek schylimy się tonią, ujrzymy w głębi 
nieugaszony nigdy jaj kolor. Piękno z krwi wsta
je i w krwi się pogrąża, -cierpierie oddycha 
nią jak swym żywiołem, wielkość jej łaknie, be* 
niej trwać nie może, miłość przez nią. i w ci j  
się dokonywa, grzech jest jej ojcem i synem— 
Wszędzie ona... Tworzycielba i zabójczym życia. 
Kto powie, że tak nie jest?

Ksiądz podr.iósł na niego wzrok.
— Życie... zdaje mi się... jest czamś wię®* 

i głębszem, niż pan myśli.
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Lwów, 21, lutego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Środa 21 luty „Cyganerjaft, opera Pucciniego (goSc, 

występ E. Bandrowskiej).
Czwartek 22 luty „Pajace* H i. akt „Coppelji,: 
Piątek 23 luty .Gwiazda*.

.L o h M g S * 24 luty 0 g' 3 ” ślub* R e ń s k ie *  ~ o  g .7

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Środa 21 luty .Zabawa w miłość*.
Czwartek 22 luty ,Zabawa w miłość".
Piątek 23 luty „Zabawa w miłość"1.
Sobota 24 luty „Zabawa w miłość*.

REPERTUAR TEATRU NOV/OSCl, ul. Słoneczna: 
Środa 21 luty „Bal w operze", operetka. 1 
Czwartek 22 luty „Bal w operze*.
Pią‘ek 23 luty „Bal w operze*
Sobota 24 luty „Bal w operze"-

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
l i i  m ‘ąteiS dnia 23• M ego : Polski Kwartet smyczkowy. 
111 Wieczór Cyklu kameralnego.

Niedziela dnia 25. lutego: Poranek dla dzieci i tnło* 
dzieży, Kazimiera Rychterówna — Bajki.

(Monachjum) 'a ^  AntO0i K° “ ’

TEATR ŻYD. &yt. s. M. GIMPEL; Jagiellońska u .
Środa 21 lutego o  g. 7-30 „Niemowa*.
Czwartek 22. lutego o g. 7 w. „C pke.Fajer".

j }

u n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  im  a .
MICKIEWICZA, (ul. Boutlarda 1. 5.).

W  czwartek 22 bm. o godfc. 6" 15, przy ul. 
Bourlarda 5. wykład dra Adama KapiK*to> f»t«: 
„Konstytucja I ordynacja wyborcza"".

ZGON T. WIERZBOWSKIEGO. W Warsza
wie zmarł na udar serca śp. Teodor Wierabow- 
sM, b. pirof. uniwersy tetu warszawskiego, b. na
czelnik archiwUm głównego w Królestwie pol- 
•skiem, czynny członek Akademji Umiejętności wi 
Krakowie i członek założyciel Towarzystwa nau
kowego w* Warszawie.

4 LIRYKI EDWINA JĘDRKIEWICZA, autora 
-Sztuk dram. „S&ul Krół" i „(Czerwony młyn""?, 
oraz licznych poezji, wygłoszą, na 31. wieczorze 
Zaw. |2w. Lit. Pol. w sali Kasyna w środę 21. 
bm o godz. 8 wiecz. art. "dram. Edward5 ty -  
fcedri i uczsnica szkoły dram. St. Baiłabanowa. 
Bilety do nabycia W księgami Naukowej (hoteli 
George"a).

PIĄTKOWE PRZEDSTAWIENIE „GWIAZ
DY" zakupiła N.U .Z.A ., która sprzedawać bę
dzie bilety do czwartku włącznie. Resztę biletów* 
sprzedawać będzie kasa Teatru Wielkiego ’ od1 
piątku rano.

WYSTĘP BANDROWSKIEJ W  „CYGA- 
NERJI"*, który odbędzie się dziś w1 Teatrze W iel
kim, wzbudził ^ dużć zainteresowanie, o czem 
świadczy znaczny ruch przy kasach teatralnych. 
Świetna artystka rolą Mimi zyskała sobie już 
dawniej wielkie uznanie krytyki i publiczności.

NOWA OPERETKA „BAL V/ OPERZE"" zdo
będzie sobie napiewno wielki rozgłos i powodze
nie wśród tych sfer, które idą do tedtóu' na roz
rywkę, okraszoną lekką  ̂ milą muzyką. „Bal w 
operze"" ma wszelkie dane, by długo nie scho
dzić z afisza teatralnego.

PREMIERA W  BAGATELI (ul. Rejtana 3). 
Wielka rewia aktualna w 4 obrazach, pióra 
Bronowakiego i Żywickiego p. n, „Musaolini nad 
Pełtwią*. Nowe dekoracje pędzla prof. Rutkow
skiego. Kostjumy z własnej pracowni. Tańce 
układu prof. Godlewakiego. Początek o godzinie 
8 wieczorem.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH (ul. 
Dzieuuszyckicłi 1, gmach Muzeum Przemyiłh- 
wego) komunikuje nam: Bieżąca wystawa arty
stów lwowskich, połączona z wystawami abio- 
rowetni art. mai. Marjana Ruzamskiego, Marcina 
K;tza, Adolfa Bienenstocka i Stanisława Kocha
nowskiego zapełnia wszystkie sale Towarzystwa, 
wobec czego nieustający salon, mieszczący się 
dotychczas w I, sali, przeniesiono do kancelarji 
To w. Łączy on między innymi cykl szkiców 
śp. W i. Błockiego.

i tak: zamiast „ludkiem!"" ma być „ludzki e-mr 
żatniaSf „Shylito" — „Mylifo"*1; zamia:* ,0  pły
tę,rt „iw płytę""; zamiast <#Aux rewire""

OMYŁKI DRUKU. W e wczorajszym fejleto- ' w1 mieszkaniu, aby dobić się gazem węglowym, 
nie „W  pogom m  śmiercią"" zaszły - fatalne omyłki • Zrana zastano ją w stanie nieprzytomnym. Pogo- 
druku, wytooszlawiająosE wielokrotnie treść z^il? to wie ratunkowe po udzieleniu jej pomocy od

wiozło ją do szpitala, gdzie obecnie znajduje się 
w stanie rekonwalesoeneji.

UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
Jan Olejowski, oficjał sądowy, zamieszkały przy 
ulicy Jabłonowskich 1. 34, doniósł policji, że 
16 letni syn jego Włodzimierz, uczeń V-tej klasy 
szkoły realnej, przed trzema dniami zbiegł z domu.

ZAMACHY DYNAMITOWE PRZECIW PA- 
SKARZOM. W  Lublinie dokonano w ostatnim 
czasie trzech zamachów dynamitowych, pozosta
jących w związku z akcją terorvstyezuą prze* 
ciw paskarzom. Onegdaj wieczorem wybuchła 
bomba pod stajnią Syndykatu rolniczego, która 
poważnie, uszkodziła budynek; pozaiem wy le
ciały wszystkie szyby w okolicznych domach. 
Ofiar w ludziach niema.

POBOROWI W  OPAŁACH. Wczoraj policja 
zarządziła obławą po ulicach miasta za mlo- > 
dzieńcami, którzy nie uczynili zadość swej po
winności służby wojskowej. Przytrzymano ponad 
20 osobników, którzy sprowadzeni do Komen iy- 
miasta zostali następnie oddani pod opiekę po
licji.

OSZUSTWA PRZYGODNYCH PRZEKUPNI. 
W  bramie realności przy ul. Brajerowskiej i. 15 
pewien osobnik, przedstawiając się Rozalji S y- 
mańskiej jako uchodźca rosyjski, sprzedał kapę. 
za 25.000 mk. Gdy wymieniona rozwinęła papi r, 
ujrzała stare szmaty, które ów uchodźca spryt
nie podsunął jej zamiast owej kapy. Oszust po 
otrzymaniu pieniędzy zdołał zbiec.

Aniela Niedźwiedzka ód innego osobnika
kurpła prześcieradła za 3,000 marek zawinięte

mnnn _  - _• . i V? szmatę. Po rozwinięciu w domu pakun u
i a i i k r  rf m’ ujrzała wewnątrz śnieg zamiast kupionego prze-

*• k 2 J T 1*  ?c ‘ ścieradła. Sprytnego oszusta zdołano następnie
L  S ło  i‘ T 3 Z  i «  »  ’ a nim Włodzimierz Wołoszyn, również

■ a . r. 0 58, OT. węg. 6. rt. szterl: 208000 mu UCb0(]£ca rosyjski. Osadzono go w areszcie.

,*A revoir'". Ponadto w szpalcie drugiej po trze
cim wierszu opuszczono cały Wiersz, który 
bratni: „GlUfpi jesteś chłopczyku! Ja mifośd daję 
i tańczę w kabarecie"".

PRZESUNIĘCIE TERMINU SKŁADANIA ZE
ZNAŃ do podatku dochodowego na rok. 1923. 
Laba .skarbowa we Lwowie podaję do wiadomo
ści, że ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 
7 liiiesio br., L. DP. 1058/11. 23, przesunęło ter
min. dio składania przez osoby fizyczne zeznań 
o dochodzie, wyznaczony art. 50. ustawy z 18 
lipca 1920 (D*. U. R. P. Nr. 82, poż. 550) o pań
stwowym podatku dochodowym ma rok podatkowy 
1923 — z dnia 1 marca do dnia 30 marca b. r.

NADAWANIE USTOW  W NOCY. W  urzę
dzie pocztowym Lwów 1, przy ul. Słowackiego 
można nadawać polecone przesyłki listowe rów
nież i w porze mocnej, a to od godz. 19 wieczo
rem do 8 rano, za opłatą dodatkowej należytości 
taryfowej. Przesyłki te w czasie od godz. 21 
wieczór do 8 rano przyjmuje oddział nadkwania 
telegramów".

TYTOŃ ZNOWU PODROŻEJE. Z  dhielń 1 
nłarca b. r. projektowana jest nowa podwyżka 
cen tytoniu, Władze skarbowe przeprowadzą 
wpierw inwentaryzację zapasów u trafikantów, 
abjf przysporzyć zj^sku skarbowi państwa.

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie spekulanci zdołali ponownie podwyższyć 
kurs walut obcych, pomimo że w Zurychu marka 
polska stałe zyskuje na wartości. Wczoraj pta- 
oooo na giełdzie we Lwowie: dolary 43.500 dio

’ CENY ZBOŻA. Obszarnicy i spekulanci w 
gwałtowny sposób znów podwyższyli cenę zboża. 
Na giełdzie zbożowej we Lwowie zawarto trans
akcje w  cenach: za 100 kg. pszenicy loco Lwów 
160.000 mk., żyta loco Lwów 119.500, jęczmienia 
loco Lwów 96.000 i 95,000 loco Mikołajów-Dro- 
howyże, owsa looo Lwów 101.500 mkp;. Innych 
rodzajów zbóż nie oferowano.

DROŻYZNA SZALEJE W  MIEŚCIE. Cena 
Chleba o wadze 1 kg. podskoczyła na 1.900 mk. 
Za mleko, najczęściej rozcieńczone wodą, po-

RÓŹNE KRADZIEŻE. W  kancelarji szkoły 
im Marji Magdaleny z szuflady biurka skradziono 
160.000 mk. na szkodę dyr. K. Winnickiego.

W  kinoteatrze „Chimera" skradziono 
Kulmanowej torebitę z pieniądzmi, wyrządzając 
wymienionej szkodę 100.000 mk.

Benjaminowi Herzogowi z Jagiełnicy skra
dziono w mieście portfel z 600.000 mk.

HOJNY „NARZECZONY"". Antoni Uwiera, 
SoipiecJ doniósł policji, że jegó służący' Wincenty

bterają p&sflcarze 1200, za 1 leg. słoniny ponad Wyszyński, popełniając systematyczne kradzieże, 
12,000 jnk. i t. dl Staftt ten jwft rozpaczliwy, .skradł różnych materii wartości 1 miłU
gdyż posłowie t  piHl znaku ósemki i piastowcy 
nie kwapią Sie do uchwalenia środków ukróca
jących drożyznę.

Przedwczorcą na posiedzeniu miejskiej kó- 
misji aprowizaeyjnej dyr. rzeźni Krzyształowicz 
zapowiedział szaloną zwyżkę cen mięsa na przed- 
howku, gtfy stosunki obecnie nie ulegną zmianie

różnych ma ter j i wartości 1 mjljbna mk. 
Areisztowany Wyszynki zeznał w policji, że ma- 
terje skradzione oddawał swej „narzeczone ]“  
Zofji Tabaka, oraz pewnej Emilji, również sw q 
,isympatji£". Policja aresztowała nasiępnic ową 
Zofję Tabaka, a materje skradzione i uszyte już 
suknie» zdeponowano.

NAPAD NA POCIĄG POD BYTOMIEM. Na
Kierownik zakładu aprowizacyjnego rad.^Stobie- . oSO-bowy, zdążający z Opola do Bytom a, 
eta mformoWa zebranych, iz dla brafcu kapitału J  aw-Lnlurnicy, którzy stocz.-li

łów spożywczych w takiej ilości, ^by skutecznie : dworcu kolejowym w Sduka&au
obniżać ceny w mieście. Miasto posiada 11 itrów, J > * 1 ..................
których mleko otrzymują zakłady dobroczynne 
Uchwalono przeznaczyć mleko od 4 krów dla 
miejsk. zakładu sierót. Aby obniżyć cenę jaj, na 
jednym miejskim folwarku będzie założona ho
dowla drobiu na widką skalę. Po 3-gcdźinnej 
dj-dtusji nad tym rozpaczliwym stamai zamknięto 
posiedzenie bez powzięcia jakiejkolwiek uchwały.

DALSZE SZCZEGÓŁY USIŁOWANEGO SA- 
MOBOJS'rWA I ZAMORDOWANIA DZIECKA. 
Helena Jesypowicz, zamieszkała na Jałowcu, z 
domu Bojańska, jako wdowa po inż. Grauowstam 
poślubiła porucznika pro wian tury Jesypowicża, 
który zmarł. Jako magka jednego dziecka, za
warła znajomość z por. Stanisławem P., który
zamierzając ją poślubię, dawał jej równocześnie 
pewn® kwoty na utrzymanie. W  obecnej dro- 
żyźsue pomoc te była medostateczoa na życie, 
więc Jesypowicz cierpiała braki i wysprzedawa- 
ła różne swte rzeczy. W  czasie wynikłych nie
porozumień i po trzydniowemu niewidzeniu się 
z narzeczonym, zdenerwowana kobieta udusiła 
pończochą swego 9-miesięcznego syna, sama zaś 
po spożyciu pewnej dozy arszeniku zątkała komin

od strzałów zostało zranionych 14 kolejarzy, 
w lem kiiku ciężko. Niemieckie wiadźe koicjoi e • 
Zarządziły ochronę swej służby kolejowej.

ZBIERA WYPRAWĘ. Maifcus Kuraer, wła
ściciel rodności przy ul. Friedrichów1, doniósł 
policji, że b. jego służąca 18-letnia Józefa Zaj iC 
skradła mu biżutierję i kosztowności, wartości 
10 mil jonów mk., poczem zbiegła ze służby.

~  NA FUNDUSZ PRAS. ,DZIENNIKA LUD."
Stow. „Praca"" 15.000 mk.

H A D £ S Ł 4 ] I E . f

P O D Z I Ę K O  W A M E .

JWP. Drowi Hermelinowi za gorliwe i bez
interesowne przeprowadzenie operacji mej żony, 
składam tą drogą seldeczne podziękowanie 

177 KAROL FOERSTER.
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P roces  Fanny Dittner.
[2-gi dzień r02prawy)

I1
rozprawę zajęło przeetu-

t , a IvoczątkVi adw. dr. Srokow's1d podniósł 
V-<;ó!CZ-̂  Iaz twfestję j^ytew ą, domagając się by. 
v>-.%irzona zeznawała po polsku.

. rrzowołlniczący oświadczył, źe la. spluwa 
'JĄ  'f.ivK lv Pierwszym dniu omawiana i apeJował 

aby o ile możności posługiwała 
jęJTidełn polskim, a tylfeto gdzieby jej lo spra- 

.^ ^ egó ln ą  trudność — niemtecł&lB, Na- 
że, fyrł to apel „do lampy". Oskarżona 

bodn^t1 toowić z początku cicho a następnie 
k iV  ^ 3 °  cocaz bardziej głos poczęła wykrzy- 
j ! ; *  że sąd polski nie ma kompetencji sądzić 

r-m n'ł ebywat-lkę auśtq‘acką“ . Oświadcza, że 
’ ;>_y ausfrjackie — które jedynie według niej 
!)!-Mo,Jpravv? Ń  S£lldzić — . Śledztwo wstrzymały, 
raiem oskarżenie obecne odrzuca z oburzę-

^ s rm oŁywaiek,ro
nipn Ptoemizując z tern oświadzće-

lem sty .-rdza, sse oskarżona znaiduk* sie nod 
zarzutem zbrodni pospolitych’, za które każdy
•«*d ma prawo ją są!dżić. Y

Trybunał po nąradzie orzekł że zarzut nib- 
•''Ompeienen jc.ąt bezpodstawny, a zresztą nawet,
[ jgSBgMKfiSgflEg&iaK ggpzi

trybunał apelacyjny przed paru miesiącami
sprzeciw w tej sprawie odrzucił.

Oskarżona nre cmciała dać za wygraną, 
lecz podniecona decyzją trybunału, poczęła zno
wu wykrzykiwać, żo Galicja Wach* jest okupo
wana a Otta ulega tylko przemocy okupantów. 
Wogóle co chwila popadała w scysjo z  proku
ra ottim, i trybunałeni używając przytem wyrażeń 
oneJżywych i niesmacznych tak, że  ptzewod&i- 
cząw oo kilkakrfttncni; napomnieniu zmuszony 
był zagrozić jej ukaraniem. To ją nieco otrzeż- 
wnto i zdecydowała się bronić,

' Obrona ta wygląda wprost humorystycznie. 
Szceytem naiwności jest twierdzenie, że nikogo 
nie <kmu.ńejonuwał& a tylko robiła prywatne 
zapiski — rzekomo dla wydania pamiętnika, 
któro iei Władzo skonfiskowały i zrobiły użytek.

Jeżeli pisała listy do znajomych to zawsze 
umknięto a w drodze je •otwierano.

Twierdzi dalej, że o sprzeniewierzenie fun
duszów zasiłkowych w kwocie 15 miljonów ko
ron " nie posądziła bisk. Bilcżewskiego, prof. 
Pinińsklego i P*®2* Rhtowśkfego. feczc ówczesny 
komitet ratunkowy.

Reklamy uliczne dla inwalidów.
Ze Związku Inwalidów otrzymujemy nastę- 

pujący komunikat:
Targi Wschodnie czerpią swe znaczne do

chody z innych źródeł, głównie zaś z urządza
nej rok roezńie wystawy, przysparzanie przeto 
ihstytucji tej dochodów kosztem gminy jest co 
najmniej niepotrzebne i bez dochodów tych, t.j. 
z reklam, Targi Wschodnie mogą nadal istnieć 
i bardzo dobrze prosperować.

Oddanie reklam w mowie będących Związ
kowi Inwalidów przysporzyłoby rzeszom tych 
ofiar wojny i godziwych zarobków i przynio
słoby gminie m. Lwowa znaczne dóekódy, gdyż 
zamiast 8%  Związek Inwalidów jest skłonny 
opłacać gminie 50°/«.

Sprawa la, mająca dla Związku Inwalidów  
doniosłe znaczenie, nie śinie być zasypianą.

Gmina m. Lwowa, oddając Związkowi In
walidów eksploatację rekiamy na objektach 
miejskich, spłaci częściowo diug obrońcom mia
sta, których wśród inwalidów jest pokażuy zastęp.

Ppod^cewci g paskawze wprawiają foezprzy 
k ł a d a y  pabunek na konsumentach.

Rzekome „sen sacji lwowskie.
Niektóre dzienniki podały jakoby prakty

kant sądowy dr. Mieczysław Osfcerman, za-, 
Co itmy&h spraw to się opierała i mieszkały przy ul. Mochnackiego, w czasie

źródłach rosyjs^ch, częścią na roz-; (sprzeczki śmiertelnie postrzelił swą żonę, He-
m a:tvcb  in form acjach prywatnych. ! tonę. , f

Dziś dalszy ciąg przesłuchania oskarżonej, i _ W czasie śledztwa policyjnego policja usta-
j lila, iż wprawdzie była sprzeczka pomiędzy wy*
; miemońem małżeństwen* jednakowoż zraniona 
Opatrywana przez lekarza dr. Selcera zeznam, 
iż przypadkowo ująwszy w ręce rewolwer spo
wodowała mimowoli strzał, który zranił ją

■ 4 Od. dnia 16. b. im., t. j. w ostatnich trzech 
dniacli, producenci podwyższyli cenę pszenicy 

* ^  109 kg.

O 22 TYSIĄCE MAREK.
| n- ży ta o 11.500, a pwisa o (8.500 Mp. Bandycki 
1  yfbuaek ogółu ludności w państwie .wtzma- 

55 dnia na dzipń. Nic więc dziwnego, że 
Oaddfeodzą wieści z Kongresówki, iż ludność. 

V Urttbjśza w wielu miastach chwyta się rozpacz - 
}  u woj;. samoobrony.
) 'Bi^przykiadnę paskarstwo uprawiają prze- 

myotowoy i kupcy wszystkich towarów. Do jak 
'(dwornych stosunków doszło u nas świadczy 
•'iftaj fakt następujący. Wagon papieru gazeto

wego przed wojną kosztował 2.700 kor. Obecnie 
■•aś krajowe fabryki pobierają aa ten sam wa- 
r̂Stó.’rfry30 miljonów marek czyli podrożał on

11.000 RAZY 
w stosunku do cen przedwojennych.

.w szyję. 
Ostemtónową odwieziono do sanatorfurn.

Tymczasem redakcje podrożyły cenę dzień*-' Czerwonego krzyża, gdzie dokonano operacji 
ników "na S00 marek, to j.jst 4 tysięcy razy. wyjęcia kuli. Wskutek ciężkiej choroby sędzia 

I ta podwyżka gazet, nie stojąca w żadnym śledczy ani też policja nie mogła dotychczas 
stosunku *do kosztów wydawnictwa, dotyka cięż- przesłuchać Zranionej, 
ko czytelników, nio mających tak wiele środków
niaterjalnych,. aby móc zaprenumerować sobie Wczoraj podaliśmy o rzekomym tajemni*
dziennik mt stałe. ' i czom zatruciu nieznanej kobiety, którą znalu*

Podobnie spada i czytelnictwo kśiążiek ~  . ziono w bramie realności przy ul. Boinrów 4. 
słowem 1 czytelnictwo cofa się wstecz, czyli , Sprawa ta okazała się nie tak tragiczną
obniża flśę stopień ogólnej oświaty. ja-łt zrazir/sądzono. Nie było to zatrucie sublima-

Paskaz-ze-spekulanci, kapitaliści i ' przemy* jak to początkowo iekaiz określił, lecz za* 
alowcy praćują nad zbarbaryzowanidm ogółu trucie chwilowe — alkoholem, 
ludności. Drożyzna nęka ludność; która dziczeje Adela Gustów, tak się nazywa,owa tajem-
w walce o codzienny «ld«J>. błowem biały boi- njćza osoba, zabrawszy bieliznę do szycht, od 
sżawizm spckuLintów- i poskarży niszczy grun- żotiy r,omczniKa p. Schillingowej, została ,„po- 
towrne. ogół mdnosci. _ ; . . .  . - traktowana'1 rozgrzewającą wódką przez pow-

Łuduosc pnąst winna sobie opamiętać, że mego . wio jakowego,' który zziębniętą p. Gustów 
czyni to w pierwszym rzędzw chjetia i jej ropre- w drodze powrotnej z Zamarstynowa spotkał i 
aentanci w sejmie z pod znaku osemiki i kultu uraczył. Odprowadzana do domu przypadkowo

dostała się pod opiekę Pogotowia ratunkowego.Niowiadom skiegń,

Bandytyzm na prowincji
W e  W rocan ce, w  okolicy Krosna, onegdaj 

^iteą p rz rz  s trych  dosta ło  się trzech u zb ro jo - 
#c.;o m ężczyzn  d o  m ieszkan ia  Jana L ipk i- Z.&- 
^ w s z y  tyllro żon ę  wymienionego wraz z d z ie ć n i  

'I ęss?uż,‘icą ' op ryszk i pód gro źb ą  rew o lw e ró w  zra* 
i>óvyfiii A  m iljpny  m arek w  go tów ce  ' “
tow ności i ubrania, w artości 4 
poczem  zb ieg ii.

Siedmiokrotny ten morderca ' osiągnął re
kord zezwierzęcenia zbrodniczego. Aresztowa
ny w Poznaniu przyznał się do tej niesłychanej 
zbrodni. •

oraz kosz- 
miljony marek,

W  Łodzi przy ul. Grodowej zbrodniarze 
popełnili ó M id i potworniejszą zbrorlnię.

W darłby się do mieszkania Grossmanńw 
.zamordowali gospodarza, jego żonę i dziecko, 
u następnie zrabowali dolary, które niedawno 
otrzymał Grossman i zbiegli.

. -
Antoni Sobczak; morderca rodziny Kosta- 

rów w Piątków i e. pód Poznaniem, jest najpo
tworniejszym. mordercą naszych czasów.

śiobc/ak ukryty w stajni z nienacka uderze
niem miota zamordował najpierw parobka, 
patem gospodarza, następnie na podwórzu ślu- 
żącą, a wkońcu goispodynię. Zwłoki ich ukryw
szy,. zamordował następnie dwoje dzieci Ko-' 
sterów w wieku od. 12 do 9 lat, poczerń zrabo- 
NV;G rzeczy, zboże, dokry i kosztowności. Gdy 
mp swój wywoził .wozem Rosterów usłyszał 
P-iicz dyntletńicgo dziecka swych ofiar. Zabrał 
to dziookb z ispL̂ , i aajmordowiał 'je w polu uderzę 
uiom młota.

Jformintfęatrj.

i i i  MW

urządza Uniwersytet Ludowy, w. niedzielę 
25. lutego 1923, o  godzinie 12-Łej w południe. 

Wyświetlony zostanie film p. t.

X  KCMITET RABCZAŃSKI Pol. TOw. Dzie
ci na wieś** odbędzie posiedzenie w czwartek 
22 bm. o g. 12 w' ptoł. w biurze dyr. p. Boi. 
Lewickiego przy ul. Trzeciego Maja 16. O ła- 
skawe przybycie uprasza P. T. członków Sekre- 

łiltarjat Komie |j. ____________________

Sprawy partyjne.
*  POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS. 

DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się 
I we Lwowie 4 marca br. o godz. 10 rano w Io-

mrntrn i  n i  . ń n M ł i n u  .   kału przy uł. Brajerowskiej 8. Na porządku dzien-
U , | | O s  i  P P 7 ! F / ^ i f 7 P W ! C  nym sprawy ważne. Obecność w-szyslklch człon-
11 lŁ l ł\ fm  I  J T I\ l jU u i lA % v £ (L i r lv lL r  ków Komitetu konieczna.

. . , • i Prezyćjum Obw. Kom. PPS. w* Lwowie,
potężny dramat W 6 aktach; W główne] roli Bruno j * qq  WSZYSTKICH KOMITETÓW OKR.

Decarti. OBWODOWYCH I MIEJSCOWYCH, oraz do
»< S1? VV ĝ ! t L  iCarjl ~  wszystkich nowo- powstałych organizacji i mę-
y f salou^b _  w  dddnę, pmd,ym Sa- żówy2aufania. Niniejszem zwracamy się do W as

, J  Ror1I wreszcie u mnichów 7ovvar2ysze, o  natyduniastowe nadesłanie do Se-
ń7wv- ° rZ:e' ,ęc?a .z na' kretarjatu Genarainego, Centralnego Komitetu W y*

tury; nadzwyczajna gra artystów, oraz bajeczna ~ ^ °  y" T- ■ ---
wystawa. konawc/.ego P- P. S. (Warszawa, ul. Warecka 7), 

dokładnych adresów wszystkich znajdujących się 
Podczas przedstawienia koncert pełnej or- na terenie Waszego działania Komitetów Partyj

nych i nowopowstałych organizacji, oraz adre-, 
sów mężów zaufania.

Nas2ą prasę partyjną prosimy o przedruk

kiestry kinoteatru „Marysieńka
CENY BILETÓW po 500 nikp. i 1000 mkp., 

które już są dio nabycia w Księgarni Ludowej
przy ul. Szajnochy 1. 2, a w dniu przedsta- niniejszego komunikatu, 
wienia od g. 10 rano przy kasie kina Marysieńka., Sekretariat Generalny CK W. PPS>
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Zgromadzenie kobiet we Lwowie.
W  niedzielę po południu 18. b>. m. w

iszczelnie zapełnionej scli Zw. pracowników 
gminnych, odbyło się Zgromadzenie Kobiet z 
porządkiem dziennym,: „Rola kobiet w wilce 
B drożyzną". Tow. poseł Hausner, w dłuższym 
referacie przedstawił zebranym istotę tego zja
wiska, które tak dotkliwie daje odczuwać się 
klasie pracującej. Początek jej zaczyna się z wy
buchem wojny światowej i w miarę dłuższego 
trwania tejże wzmaga się coraz bardziej. Dzi- 
śsiojszy zaś, niesłychany wzrost drożyzny, tłu
maczyć należy ogól lemi podstawami naszego 
systemu gospodarczego ucieleśniającego się naj
dobitniej w wolnym, handlu, czyli w wolnym 
p^fau. Jeśli wolny handel wpgólraości przy
czyniał się do wzrostu drożyzny, to szczegól
nie teraz, kiedy producenci i handlarze ulegli 
psychozie bogacenia ;się bez granic, stał się bn 
zabójczym dla naszego, młodego organizmu 
państwowego. Skoro do tego dodamy jeszcze 
zły system podatkowy, znajdujący swój wyraz 
w tern, że ludzie bogaci prawie nie płacą podat
ków, wskutek czego skarb państwa tJią^e wal
czy z niedoborem, to dą nąim to obraz wyraźny 
zła, które mści się na klasie pracującej. Statysty
ka wykazała, że podatków bezpośrednich płaci 
się w Polsce około 20 proc. ogólnych podatków, 
pozostałych 80 proc. płacimy my wszyscy, spo
żywając artykuły spożywcze.

Wielką część winy muszą wziąć kobiety na 
siebie. W jczarie wyborów w wici" i j  części gło
dowały na 8-kę, czyli na reprezentantów tych, 
którzy sami prawie nie płacą podatków, ale 
też podnoszą ceny produktów w niesłychany 
c-posób. Jedynych, szczerych obrońców klasy 
pracującej w sejmie jest 41, gdy innych 403. 
Jasną jest rzeczą, jak tfhdn© jest stanowisko 
tej niewielkiej grupki socjalistów w Sejrri:, któ
rzy o los masy pracującej walczyć muszą z tak 
olbrzymią w iększością.

Ratunek nasz, to zorganizowanie się kobiet 
i mężczyzn w P.P.S., by przy jej pomocy wy
wiera' nacisk na se.jnj i rząd, aby respektowały 
postulaty klasy pracującej. (Oklaski).

Następnie przemawiał tow. Całka, Wyryń- 
siki, wreszcie pod koniec zgromadzenia zabrała 
głos towarzyszka M. Drobutowa, organizatorka 
zgromadzenia, która wezwała zebrane kobiety, 
aby nie dały się uwodzić, podszeptom najroz- 
anaitszych ludzi, będących na usługach 8-ki, 
lecz wszystkie zgrupowały się w P. P. S. (0- 
idaski). '

Na koniec przyjęto następującą rezolucję:
1) Zgromadzone kobiety w dniu 18. b. m.

uchwalają poprzeć z całą stanowczością wnios
ki Zw. P. P. S. w sejmie, zmierzająca do ure
gulowania życia gospodarczego i zwalczania 
drożyzny.

2) Związkowi P. P. S. wyrażają pełne za
ufanie i podziękowanie za staczaną w Sejmie 
walkę w obronie klasy pracującej.

3) Zważywszy, że tylko P .P .S . jest wyrazi- 
cielką żądań i potrzeb llasy pracującej, uchwa
lają przystąpić eta tej par.ji, by w jej szeregach 
walczyć o ludzkie istnienie.

Dr. Aojzy Raszin.
Tragicznie zmarły, w 57 roku życia, czeski 

minister skarbu dr. Raszi \ doktoryzował się 
|po raz pierwszy w r. 18., 1, Łttó y to tytuł utracił 
w dwa lata potem, skazany w procesie Omludiny 
za zdradę stanu na wielcl itnie więzienie, Am- 
nesja za gabinetu Badeniego uwolniła go z wię- 
ziefiia tuż przed ukończeniem kary. Raszin do
ktoryzował się po raz drugi, w r. 1911 został 
wybrany do parlamentu; gdzie odznaczył się 
jako wybitny znawca spraw gospodarczych i 
finansowych. W  r. 1915, został wraz z Krama- 
marzem, i Sicheinerem uwięziotnjy i  aa izdradę sta
nu skazany na śmierć, poczem „ułaskawiony" 
na długoletnie więzienie. Amnestja cesarza Ka
rola w r. 1917 przywróciła mu wuf tadj-Y i w tym
że roku po raz trzeci promował się na doktora 
gdyż proces o zdradę stanu pozbawił go zno
wu tego tytułu. Podczas przewrotu - w r. 1918 
wybił się na jednego z przywódców ruchu na
rodowego, a w nowopowstałej republice objął 
tekę ministra skarbu. On to przeprowadził z 
drakońską surowością ustawę, znoszącą cał
kowicie wartość austryackich pożyczek wojen
nych. W  r. 1919 ustąpił z rządu, powtórnie 
wziął w nim udział za gabinetu Svehh. ,

W  życiu politycznem Raszin stał .na silnie 
nacjonalistycznem, nawet szowinistyczne/n sta
nowisku.

3  muzyki.
Dnia 17 lutego 1923 zainaugurowała p. Ada 

Janowska, artystka opery moskiewskiej, cykl 
koncertów, poświeconych nowoczesnej muzyce
r sy ssjej.

Pierwszy wieczór zajęty utwory Mnasorg- 
skiego. Połowa i rogramu zawierała pa śni na 
-trojuwe i silne, (pieśni i tańce śmierci: Trepak, 
Koły-anka, S renada, Przeg ąd poległych) —

druga połowa skłalała się z dziecinnych cacek,, 
pełnych uroku i diwcipu. Pieścidełka te, objęte' 
ogólną nazwą „Enfaiitineta, są ogromnie' trudne4 
w wykonaniu tak p >d względem meied ki, wy
magającej dużej techniki głosowej, jak poJ 
względem dowcipu, naiwn ści i prostoty, i  jaką 
.rzeba je śpiewać. P. Janowska wczuła się do* 
.konale w chaiakter tych pieśni i odśpiewała 
je ze zro umieni.m.

Jednak pewne niedomagania gł sowe utn * 
dniały jej wywiązanie się ze swego zadani s- 
Mianowicie wibracja jej głosu jesi tego rodzaii* 
że absolutnie nie można zgadnąć, jaki ton 
śpiewa, głos ciągle śl zga się między pół-to; 
i ćwieić-tonami. O ile fraza wypada pia o — 
to wszystko w porządku, ale gdy tylko zaśpie
wa cokolwiek mocno —  już nie wiadomo, jak % 
to jest tonacja.

Jeśii p. Janowska n’e popr’ cuje w Gm 
kierunku, to rychło wibracja, dziś .,e zc/e di śc 
gęsta, odbywać sę  zacznie coiaz szerszemi fu. 
lami i przejdzie w tremoio, z którego chyba 
trudno będz e się wydobyć.

Na zakon zenie dodam, że wszystkie te 
koncerty t dbyły się w nieogrzanej sa i, gdzie 
poprostu dygotało się z zimna. Zwyczaj nieopa- 
lania sali ma miejsce zawsze przed nadejściem 
wiosny.

Publczność nauczona smntnem doświadcze
niem, gotowa nie przyjść więcej na żaden kon
cert, jeśli nie będzie komunikatu w dziennikach, 
że „sala dobrze ogrzana “.

Władysław Gołębiowski.

Sprawił partifin*.
*  POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU 

30-LECIA PPS. odbęd ie się nie w śred;, ale w 
piątek 23 hm.og. 7 wiecz. w lok lu przy ul. Sytotu- 
sadej 21, II. p. O przybycie proszeń] są: tow. Cic- 
ślewicż, Nowakowski, Białkowski, Heli, dir. Drę- 
giewicz, Żelaszkiewicz, Lang, Bednarski, Górnjk 
K., dlr. Herschthał, Konarski.

*  PRZYJMOWANIE NOWYCH CZŁONKA W 
DO P. P. S. uskutecznia się codziennie w go
dzinach urzędowych Sekretarjatu.

*  SEKRETARJAT OBWODOWY I OKRĘ-. 
GO W Y  P. p. S. urzęduje codziennie od godz. 
1—2 pop. i od 6—7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21, II. p.

*  SEKCJA KOBIET P. P. S. odbęd ie po- | 
siedzenie w środę 21 bm. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. Uprasza 
się towarzyszki o konieczne przybycie:

SeŁretarjał P. P. S. we Lwowie.

:

W. RAORT.
3)

W  POliMII ZA ŚMIERCfĄ.
(Ciąg dalszy).

— Witaj efebicL. Pozwól, że ci przedstawię 
uczestniczki mej „Akademii mi.ośta ... Oto Rho- 
dis, Spartańlca o liniach, ciała Androgyny — 
oto Sappho, słowik lesbijski — prześliczna Lais 
ililiowo rarnienna — (le o  o piersi Najady i 
Elichry^a o oczach złotej laki... Bądź pozdro
wiony młodziepdzb ijwilaj nam. Szkoda, że przy
szedłeś za późno, gdyż byłbyś usłyszał dekla
mację nowego wiersza Simonidesa, w którym, 
w przeciwieństwie do Ape lecą, staw ia piękność 
ciała w drugim rzędzie, wśród czterech warun
ków zupełnego szczęścia człowieczego...

W  tej chwili zabrzmiała przeslodka muzyka.
Tłngonon i tellix, flet frygij&ki, syrinx i 

cytra zabrzmiały w przecudnej melodji, którą 
Orfeusz stworzył w Erebie dla swojej Eurydyki.

Histrjom w maskach komicznych i chichotach 
jaskrawych krążą wśród1 tłumu, rzucając cięłe 
epigramata i trefne dwuznaczniki.

— Po co tu przyszedłeś młodzieńcze? —• 
pyta. boska Aspazja.

— Posłuchaj mnie Aspazjo, którą porównują 
do Fryne... Dla mnie jesteś wszechmądrą Pa lla
dą, kiedy o sztuce mówisz — Dbwą o tysiącu 
piersi, kiedy domyślam się potęgi twego pożą
dania — Chimerą, kiedy obliczam w mydli ilość

twych kochanków... Słuchaj, o  boska — ja pra
gnę umrzeć....
1 — Epikur słusznie twierdzi, że jedynem

dobrem życia jest rozkosz i śmierć.
— Masz rację Aspazjo, która gdybyś była 

mężczyzną, nazwałbym cię Hermesem Psycha- 
gogiam, ceyli kierownikiem dusz ludzkich...

— Więc czego pragniesz młodzieńcze? —  
spytała Aspazja, przeglądając się w owi: lnem, 
srebmem zwierciadle z posążkiem Erosa, za
miast rękojeści. — Czego pragniesz?—

— Śmierci!
— Zwarjowałeś młodzieńcze?... Tu ńa re

ducie w resursie kupieckiej?... N i: mój kochany, 
daj się wypchać i zaproś mnie rdo bufetu... 
S lyszysz przygrywkę do jazz-bandu? Spieszmy 
się!....

— Pani dobrodziejka jest jak owa rzadka 
anamorphoza grecka, to jest: rysunek przedsta
wiający si^ z każdego punktu inaczej. Zasa
dniczy jednak rys twarzy potrafiła pani zatrzy
mać z każdej strony swej fizjognomji... Myślę 
mianowicie ó rysach starej, podskubanej małpy...

O Śmierci Aiicdościgniona!...

IV.

A więc tu spocznę... -
Tu — wśród śenm romańskiego zamku o

niekształtnych basztach, pełnego tarasów, strzel
nic, ponurydl komnat i  dziedzińców wykłada
nych kamiennemi f izami...

Tu, gdzie plakano nad losem Franceski di 
JElimiJ, rozuaJąńo dzieje szlachetnego Lancćlj-

ta, słuchano z ust wędrownego golnrda opo
wieści o Tiistanio, c zy i Smutnym# i (ego kochan
ce jasnowłosej, Izoldzie z Kornw; lii...

Piękna Meluzyna przytuliła L-ladą twarz do 
■szyb w ołów wtapianych, w komnacie najwyż
szego tarasu zamkowego, wypatrując ażali ra 
drodze ginącej wśród sinej daii borów, nie z ja/ 
wi ci? sylwb a xyc rza i giermka — świ tn go 
paladyna mrtusowego Dworca, obrońcy św. 
Graala.

U bramy kutej zabrzmiał nagle róg, padły 
zwodzone mosty i błędny rycoerz na zamek za
jechał.

— Jestem, o pani!...
— Witaj nam rycerzuI...
— Bądź pozdrowiona szlachetna Mcluzy- 

no. Przybywam z Ziemi Świętej, gdzie wal
czyłem długo i szczęśliwie. Na tarczy mej herb 
jest krwią zbryzgańy, a miecz mój nie powsty
dzi się czynów Durandala.

— Szlachetny rycerzu, spocznijcie przez 
chwilę na tern posłaniu z niderlandzkich ko
bierców.

— Dzięki ci szlachetna pani zamku Fil flos 
lecz go:, iny prz/jąć t i ; mogę, choć radbym ni
czego nie odmówić pa ii, na której wódok przy
pominają mi się bas.iie o  Flos i  Llancflos — 
o wcieleniu róży i lilji...

Szlachetna M lizyna milczy zrpatrzona w 
kąt mrocznej komnaty o ścianach obv» i<:szony,ch 
gobelinami ze scenami życia św. Genowefy.

(C . (i. n .) « i.
ta-

fe
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%itllonska 11
S. A1. Oimpel

We środą 21. lutego o  g 7-30 w.

Niemowa
dramat w 3 aktach A. Wajtera.

Reź L. Kadison.

We czwartek 22. lutego o g- 7-3Ó w.
| W szczególności stwierdzić należy, że naj- 
i mniejsza przerwa w pracy, jeżeli miała miejsce 
od roku była bezwzględnie wszystkim' pracowni
kom, zarówno etatowym jak’ i dziennie płatnym 
w cdłości potrącana, tak, że Skarb Państwa bek- 
pośrednio żadnej straty nie poniósł.

Co do zarzutu, że s p e c j a l n i e  warsztatów-

Co znaczy „op ozyc ja " Chjeny?
Czasem dobrze jest przerzucać stare pisma, 

y odświeżyć w pamięci okres — powiedzmy 
ostatnich wyborów do Sejmu.

Oto poniższy urywek, zaświadczy, na ezem 
Polega „opozycja* Chjeny, odmawiającej rządo 

konieczności państwowych i oponującej już
y  sposób wprost zbrodniczy przeciw zarządzę 
niom ministra skarbu odnośnie J~ — :1"do miernika

operetka.

bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska I I ,  od godz. 6-tej pr*y kasie teatru. I k o le jow i w yn oszą  m a ter ja ły  ko lejow e, stw
—■—  ------------------- --------  5      , j dza zarząd w arszta tów , ze w łaśn ie  w wypad , u

opisanym przez jedną z gazet lwowskich praco
wnicy samorzutnie zorganizowali specjalną 
straż, która wreszcie wyłapała złodzieja, mło
docianego pracownika i oddała go policji, któ
ra iv tym wypadku żadnej zasługi co do zła
pania złodzieja,, przypisać sobie nie może. Dru
gi pracownik w wymienionych artykułach fest 
terminatorem szesnastoletnim, który rażeni; z wy
mienionym, niedawno wyzwolonym, okradał wa
gony.

Co do twierdzenia, że szczególnie praco
wnicy warsztatowi wynoszą lakiery i farby, za
rząd stwierdza, że lakierami pracują nie tylko 
pracownicy warsztatowi, i że lakiery znajdują 
się w zawiadowaniu magazynu zasobów a nie 
warsztatów, warsztat sam wydaje lakiery sto
sownie do roboty wykonanej, tak, że wynosze
nie lakierów przez pracowników warsztatowych 
w  zasadzie nie- może mieć miejsca.

Informator słusznie przekazuje, wykrycie 
kradnących policji a zarząd i pracownicy wdzięk 
czni będą jeżeli im policja Ułatwi wyłapani® 
pewnych jednostek, które materjaiy wynoszą, 
a jeszcze bardziej za, wyłapanie tych, którzy wy
koszony maierjał nabywają.

O ciężkiem pobiciu i.porauleniu praeif&toika 
przez drugich- pracowników za nienależenie do 
związku, ani zarządowi ani nikórmraw warszta
cie nic nie wiadomo. i - i  |

Napaść na ogół pracowników warsz Udo
wych jest czemś tak niesłychane™, że tylko 
taki .ryusztokowiec, jak- - „Codzienna'* mógł się 
na nią zdobyć. Nie należy też na nią zwraoió 
uwagi. , ■.... • * .

w wartości złotego, 
aL "blhjęna — podawały pisma , z listopada 
, ,  ucjekła się dla uzyskania pieniędzy

*° °P °d atkowania pewnych sferpo- 
stada^cych, W  imię tego złożyli ziemianie kilka 
s tm djonów  wedle klucza od morga. W  imię
w°7a f  Chjena do przemysłowców

m Dąbrowskiem, którzy opodatkowali 
ntnii Jê ,, ceie wyborcze po 2500 Mk. od ro

rat. i * on,ewa* wiadome Jest, ile która ko- 
[’ , a ur{ ZI zatrudnia, łatwo obliczyć, jakie 
' . ^'Płynęły z tego tytułu do kasy wybor-

dJeny. Licząc same tvlko wielkie przed
siębiorstwa wypadnie :

Tow. Sosnowieckie 20 miljonów mk.

Tow. Hr. Renard 12 miljonów.
Tow. warszawskie (polsko żydowskiej 12 

tiljonów.
Tow. Czeladź 9 miljonów.
Tow. Grudziec 7 miljonów.
Tow. Huldczyński (niemiecko-polskie) 3 mil. 
-Kopalnia „Marja“ 2 600.000.
Tow. Knothe i Przedpełsk i 2 miljony.
Tow. franko-włoskie 9 miljonów.
Kopalnia „Flora* 6,700.000.
Tow. francusko-rosyjskie 5,600,000.
Tow. Huta Bankowa 3,200.000.
Tow. akc. Zawiercie 11,200.000.
Tow. akc. Poręba 4 miljony.
Razem 119,700.000 mk. z jednego tylko 

Zagłębia dąbrowskiego".
Przemysłowcy i obszarnicy zapłacili i dla 

tego Chjeaa im służy. Wybory lobiła Cbjena 
w pełni nadziei, że uzyska"większość, potrzebną 
do ogarnięcia rządu, rządu dla interesu kapi
tału, a gdy to zawiodło, robi teraz „opozycję” 
również w interesie kapitału.

Opieka nad wychowaniem fizyczn. 
w Niemczech.

Pisma niemieckie donoszę, że przy mitai- 
sterjum kultury, sztuki i oświecenia publicznego 
w Berlinie został utworzony osobny wydział 
wychowania fizycznego, którego zadaniem bę
dzie pp:ekowąnie się, i kierownictwo kulturą 
ciaia wszelkich zakładów naukowych w Niem

czech bez względu na ich poziom i zakres pra
cy. Niezależnie od tego w  niinisterjura zdrowia 
publicznego zostaje utworzony również wy (ział 
podobny, któryby roztoczył opiekę nad mło
dzieżą stojącą poza wszelkiemi zakładami na- 
luowemi.

Jednym z głównych referatów będzie refe
rat rozwoju kobiet, który został obsadzony 
przez wybitną działaczkę na tem polu, oraz re- 
ierat buclowy ochronek dla młodzieży, sal girnna- 
'ycznych, boisk i placów sportowych, który 

został obsadzony przez fachowego inżyniera.
W  ministerjum polskiein kwestje te zostały 

len sposób rozwiązane, że rainisterjura zdro
wa, oświaty i robót publicznych posiada jedy- 

le Oferentów na te stanowiska.

wódców bojówek Hiitlera, rozdawał w 
obrony krajowej żołnierzom nowe 
1000 markowe?”

koszarach
banknoty

Wywóz z Polski przewyższa przywóz.
Główny urząd statystyczny ogłasza nastę

pujące dane. o handlu"zkgramcźiwm Rzeczypos
politej Polskiej w sierpniu 1922 r.:

Handel zagraniczny Polski, w sierpniu 1922 
r., wyraża, się poniżej praytocżoiierni liczbami, 
którym w nawiasaęh odpowiadają dane za sier
pień 1921 r.

Przywóz do Ttolski wyniósł 150.505 ton, 
(349.571 ton) wartości, 87.543 miljónów marek’ 
w  tom 16.675 ton (201.269 ton) węgla, war
tości 886 milj. mk. ‘

Wyw.ug. x Polslci wyniósł 1,153.524 fon 
176.514 ton), wayfości 87.983. milj. mk., w tem 

806.051 ton (8.280 ton) fwęgla. Wartości 20.879 
milj. marek1. . , , ... j

Liczby powyższe, j£te i w miesiącach po
przednich 1922 r., nie obejmują obrotu przez w. 
m. Gdańsk'. Ponad to, wskutek bardzo złożonych, 
i nicuregulowanych [stosunków granicznych na 
ij. Śląsku, wywóz węgla podany powyżej nie 
jest zupełny. •

, I Po raz pierwszy bilans handlowy w sier-

k w Bawarii reakcja przygotowuje{ proc. yk • jąc 00.5 .

Zamach StaRU. wykazujepotównanie ż rokiem zeszłymi, I
""""tzięcząc to należy: mety Leo orzerwanii,

3  ruchu robotniczego.
§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW

CZEGO OKRĘG. KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWÓD, 
wspólnie z miejscową Radą zawodową odbędzie 
się „w środę 21 lutego o  godz. 7 wiecz. w lokalu 
Związku prącown. gminnych. Ormiańska 2, II. p. 
Na posiedzenie to zaprasza się następujących towv 
Hoffmana, dra Dręgiewieża, Bajiita. Czuczmana  ̂
Helia, dira Herschthala, Maksamina, Feliksika, 
Sterna, Wałęgę, Żelaszkiewieza, Drobuta, Andrca- 
silta, Talarka, indyka  ̂ Pekelesową. Sochę, Drew
niaka, Szabaturę, . Tiinisa, Pekelesa, Karmeiiięk' 

j Huttera, Skalaka i Szczupaczyńskięgo. Tow. ka- 
flarze zechcą wystać od! siebie delegata. Z po
wodu ważności spraw, uprasza się o punktualne 
przybycie. j

Słontowski, Węglowski, '
sekretarz. przew.

§ BACZNOŚĆ FORMIERZY! We wszystkich 
odlewniach żelaza i metali we Lwowie wybuchł 
strejk, przeto należy omijać Lwów aż do od
wołania.

pierwsze"mH*n’8*er spwtw wewnętrznych,|> brzmi wynosiła 4.7.977 miljonów marek, czyli 54.5 prc.. 25 lutego 1923 odbędzie się zgromadzenie db-oficerowi« - le’ iest gotów zapobiec temu, aby ------------ ------- -- •- i - , . .. . —  - - -
, __________ * ‘ DarlnR... kraiiłwei

... . .   § BACZNOŚĆ METALOWCY! W  fabryce
zawdzięczać to należy: niełylso przerwaniu przy- \ „Anna" wybuchł strejk z powodti nieprzyznania

.   * rozpoczęciu znacznego wywozu węgla - podwyżki odpowiedniej wzrostowi drożyzny, prze-.
Bawarji są zapytania, jakie postawił j górnośląskiego, ale w znacznej mierze także to należy omijać te zakłady aż do odwołania. — 
bawarskiemu przewodniczący frakcji j ogólnemu ożywieniu obrotów, a. w szczególno-■ W  strejku stoją wszystkie zawody metalurgicz 

l o k r a u ,  :_ I .  1,— orclrim . no- t,ci wywozu. ,  (• : ne, nie wyłączając rusznikarzy.
Wartość^wywiezionych wyrobów; gotowych j § BACZNOŚĆ DOZORCY! \f/ niedzielę dnia

■ nn-Vm przyczynkiem dla Charakterystyki wozu
Wr "  " -  - ^ y"~  -- i.—

socjal-d *Jtl1ivr
set AuerIR0^ra'^cz,lej w sejmie bawarskim, po

narodowo-
socjalistyczneen le’ że uczestnicy 
kwaterze w kne,/]azdu umieszczeni zostali na

r-iu s**r*eh

w państwow ł,°^ °b t-erowie obrony krajowej 
stwowej bron - za kładach i przy pomocy pan-
bojówki we ‘ Cwiczyli narodowo-socjalistyczne

. ^ y  9*

lit 5̂
n«<l te™, c ,  „  *?Jsk Krządzono gtosow an ir 
Ol d z ia ł*  łp az,e odpow iedn iego  rozkazu
też o *  7 y ^  Przeciwko HiUlerowi, czy

bstoiH -It!to,waJji)rZywódc»  narodowych socja- 

»Czy rząd wie^ 4e Luettkł> jeden z przy-

waruosci wywozu

Odparcie oszczerstw.
„Gazeta Codizie;ana‘ ‘ w1 artykułach pod na

główkami: „Terror i bezrobocie w warsztatach 
kolejowych1' „Z  za kuliś warsztatów kolejo
wych11 umieściła kłamliwe artykuły, w których 
napada na pracow n ików  Warsztatów kolejo
wych we Lwowie,\ zarzucając im, że masowo o- 
kradają ,skarb kolejowy.

Z kół miarodajnych otrzymujemy wyjaśnię^ 
min, że fakta podmie w tem piśmie a dcdyczące 
stosunków w w arsztatach  kolejowych we Lwo
wie, nie odpowiadają w zupełności prawdzie.

zońców w sali własnej. Rynek 1. 8, I. p.
  Zarządl. Sto.y. „PSACft".

Kom unikaty.

X  „ŻYCIE". Pośiefeenie Komisji oświatowej 
odbędzie się W środę 21 bm. o godz. 7 wiecz.
W! lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

X  „ŻYCIE". Żebranie Kółka ekonomicznego 
odbędzie się w .środę 21 bm. o godfc. 8 wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

X  LEGJONISCI! W  niedzielę dnia 25 b. m v 
doroczne walne zgromadzenie o godz. 10 rano, 
w lokalu Zielona. 7. Na porządku dziennym mię
dzy innemi przyjęcie sto tu to ogólno pań .t.\ owego.



0  u ą  ZWIĄZPÓW ZAWODOWYCH
1 K O M I T E T Ó W  PARTYJNYCH

„DZIENNIK LTTDOWT" Nr. 42

1 Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za t kstem 1 Mp. 150*— Nadesł.ine 4 0*—, w t-*kście 750*—. = O O Ł . O H Z B N  1 A .  | ij a 1. stronie 1*100. Drobne ogł. 120*— za słowo, 
| K munikaty 600*, zamtejsrowe o 25* 0 d ożej.

I I  (ostatnia Sodoma 1  Gomora 1
1 8  - serja -  n  w  S ł a w n e j  r o l i  L u c y  D o r a l n e  |  1K . H R N

1 J D S S l ś t

i V ff!)O llO
NIEWAŻN1AM kartą zwolnienia na nazwisko Michał 

Gutter, Borysław. 17/

Już prasę
• r

L E O N  A P P E L  i S k a
Lwów, LejJLnÓW 1. T t lt fo n  454—459

POLKC14*: 17 1
taśmy stalowa i pł >cienne, przybornice Rlch 
tara, cyrkla, nulki. grafiony, szublery, m try, 
piony, suwaki iogaryt., okulary robotnicze 
oraz cwikiery i okulary róinego rodzaju.

FJRHNKI, DYWKNY, 
KAPY, KHRMISZE, 
TUPETY, LIMO- 

  ICUfll, CERATY
p ilecs najtaniej 115

Ł  WCZUŁEŚ I A. mflRGULIES
Ł w d t w ,  u l .  W jr k a tu a k a .  i .  i 8 .

S T O R Y
DO OKIEN

K I .  I I
W  GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 

SKŁAD  GŁÓ W N Y:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

mASZYNY do szycia
najnowszych systemów, części akia* 
dowe tychże, przyhory do kraw ie- 
ezyzny i do robót ręcznych poleca

O k t.i m s iy a  O o u y t ta  43

Lwów, Wałowa 11 a.
P rz y jm u je  ró w n ie ż  m aszyn y  d o  n a p ra w y .

„GRAFIKA11 Mjrax Seida
LWÓW. UL HOIŁRTI JA 1 (w podwórza)

1622 posiada zawsze na suładzie:

PAPIERY HSMKIEG® RODiAJil i FORTO .
IK2\ BORY DRUKAKSAui; kygały, szmle, wier

szowniki i i p ,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

crukarskie i t  p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcfonek i linii m> 

sężnych POPELBAUMl we WifiDMU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki Przy
borów drukarskich T. Kaldy.a t ha. w c*oza..iii

Co ruj  u »U | .a  •

Dr. X. G<»l<lste<it
były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kobiet od 1U— 12, dla mężczyzn od 2—.5. 
35 w niedzielę 1 iwięta od 9— 12 Kraszewskiego 3

f M F ł B f Y E l N P  weneryczne, SKArns. zastirza.t -  
L K I U I W I I  fi jęczy n p o . J  aa kim i .

Dr. FRISCH ulica Wałowa U.

Dr. Klara Frlsch-Sawicka
ord. w chorobach skórnych i wensryczn. dla kobiet

W A Z j O W A .  A l o d  j - s .  6

w Ch o r o b a c h  s k ó r w c h  i w e n e r y c z n y c h

Di*. LOLA FULLENBAUIH
sekundarjusz sz ita'a powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż o ł i z i e w a i c m  a a .

Rok założenia 1881. 76

jfflojzy
J.'<* ó w , Jfynek 38

poleca: farby, oliwy, smary, b nzyną, wyroby 
szczotkarskie — i  artykuły gospodarcze.

_ _ _ _ _  «

ZWiĄZEK EKONOM i CZ MY

K Ó tEK  ROLNICZYCH
M i c k i e w i c z a  2 6  

sprzedaje wagonowo i na 
worki icąkę pszenną, żyt- 

nią i różne kasze 138
pa cenaih konkurencyjnych.

hsziiw ń titnictDEii i ii licu 
Z A R Z K 3CĘ CEGIELNI

C e g ie ln ia  U d z i a ł o w a  .F E Z E T *  

l l R i n s .  I  S H J I  j59

« Dl ttwóitgo 17. III p
Specjalista chorób wenerycznych I skó nych 12

b. Sekundarjutz szpitala powszechn. 
Lwów, łowaekiego naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie p ant, 

o ©dawek włosó v elektrolizą • lampą kwaic.wo
Br. StIWARZ

Ingerujcie 
w Dzień ni kn 
Ludowym.

W  KSIĘGARNI LUDOWEJ
PRZY 1IL. SZAJNOCHY L. 2

j e s t  d o  n a b y c ia

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
i r c i c i  s o c ja lis ty c z n e j l  sp o łe cz n e j.

KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 10.000 mk,

BSJZBMD PD5H560® E O Ł B J O W B
PRZYCTODZUDU ŁWDWfl: | ODCRODZU Z£ IWCE7J1:

Borysławia 715, 1310, 1 7 *0 ,
Brodów 640, 930, 635 
Brzuchowic 7 00, 1010*, 15 30, 17 00*, 

2000, 21-20*
ChodorówK 7‘?0 
Jaworowa 9'00, 1950 
Kołomyji 12 Si, 22 05 
Komarna (7*25, 1925 w dnie powszed ) 
Krakowa 6 05, 6 40, 8*30. 10 20, 13*88 

1825, 2055 
Łnwocznego 8'00, 21 40 
Mszany 1 Gródka 7 30. 1605, 1619| 
Piotrowie 605, 6 40, 18'Z5 
Podhajce 8 50, 21 40 
Podwołoezysk 710,12-50*17*10, 21*10 
Poznania 13 88 
Radziwitowa 930
Rawy. Ruskiej 620, 12 05 i
Równego 640, 9 0, 1635 
Sambora 810, 1040, 2100 
Sianek 10 40 2 i 00 
śoiatyna 600, 18*40 
Sokala przez Rawę Ruską 6*20, 1200 
Sokala przez Sapieła.ikę 9*15. 20*10 
Stanisławowa 600 7 20, 8*20, 12 45, 

17*30, 18-40, 2* 05 
Stojanowa 10 00, 22 00 
Stryj 715, 800, 13-10, 17*80, 2146
Szczerca 1640
Tarnopola 710, 1250, 17*10, 2110 
Warszawy przez Rozwadów 888 , 

22*38 przez Bełżec 5‘50, 17*25 
Wilna przez Kowel 9 15, 20'10

Borysławia 8  45, 16 15, 23*25 
Brodów 950, 19 35, 22*15 
Brzuchowic 6*25, 905*, 1430, 1600*.

1900, 20 20*
Chodorów U 50
Jaworowa 9*40. 16*10
Ki.łomyji 14 20, 19'0
Komarna (4 40, i 4 35 w dnie powszednia)
Krakowa 3 20, 8 40, 1 4 ‘30, 1650.

18*00, 1900. 23 30 
Kawocznego 7 35. 21'20 
Mszany i Gródka 555. 13*40 S, 14 40 f  
Piotrowic 3 20, 16-30, 2035 
Podhaiec 6-55, 16-25 
Podwołoczysk 18 38.1500,18 00, 23 20 
Poznania przez Kraków-Koluszki 14*30 
Radziwitowa 1930 
Rawy Ruskiej 15*35, 21*55 
Równego 9-50, 19 !0, 2215 
Sambora 7 05, 1505, 2355 
Sianek 15 05, 2355 
Śoiatyna ,7 25. 23 00 
Sokala przez Rawę Ruską 15'35, 21*15 
Sokala przez Sapieżaukę 8 t5. 18 35 
Stanisławowa 7 25, 8 4 0 , 11*50, 1420, 

18 00, 1900, 2300 
Stojanowa 9*20 19*10 
Stryj 7*35. 9*48, 16 15, 21 20, 2325 
Szczerca 14 25
Tarno ola 10*38, 1500, 1800, 2320 
Warszawy przez Rozwadów 8*20, 

. S ‘m8, przez Bełżec 11*45, 23*10 
Wilna przez Kowel 8*15, 18*35

UWAGA: Pociągi poapieszne oznaczone tłust/m 4rnk>ra — 
dzieła i lwięta — f  w dnie powszednie — 1 tylko w soboty z

*  tylko w  nie.
żyjątkiem łWj,t.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lw ow ie, Sykstuska 10, teł. nr. 674.


